
KURIER WARSZAWSKI
D. 27.  K w i e t n i a . — Rok 1834.  

Niedzie la . « f  113. Ju t ro ,  Ś.  Wital i*.

Nocy wczorajszej  okolice War szawy  na kil- 
ka  mil ,  by ły  okryt e śni egiem.  W  niektórych  
miejs cach Li twy i es zcse  t rwa 6anna.  — Gdy  
po ra  wiosenna ies t  najdogodniejszy do ro b i e ­
nia dużych  znaków skl epowych i zapewnienia  
im d ług i e j  t rwałości ,  F a bryka  wyrobów m e ta ­
low ych  i lak ierow anych  przy  ulicy S. Krzyz-
ki e j  Nr  1337,  donosi ,  i i  przy jmu ie  wszelkie  
ob t i a l unki  na znaki  kupieck ie  z żelaznej  bla­
chy lub z cera ty,  z napisani) ,  lub z gtozownein 

. malowaniem.  Zwracamy  ( p r a y tem szczególniej  
uwagę  na to, iż r obot ę  takowy całkowicie  w 
rozma i tych  warsz t atach t a i  F ab r yk a  u sk u t e ­
cznia i z apewn iamy  o dobroci  i t rwałości  w s z e l ­
kich iej szczegółów.  Szy ldy  do drzwi  sk l epo ­
wych w n a j n o w s z y m  guście zwyczajnej  wie lko­
ści,  iakoteż mniejsze tabl ice z używańszemi  n a ­
pisami  do hand lów,  s zynków są gotowe w r ó ż ­
ny ch  kolorach i spr zeda ła  sig za bardzo  m i e r ­
ny  *eng. — Z począ tk i em loko  b i e l ącego  za ­
czę ło  wychoddzió w K rakow i•  pismo per jody - 
c z n e  ; P a m ię tn ik  F arm a ce u tyc zn y  K rakow ski,  
W y d a w a n y  przez  Flor jana  Sawiczewskiego.  P i ­
smo to poświęcone N aukom  fa r m a c e u ty c z n y m ,  
Wychodzi w pie rwszych dniach każdego m i e ­
siąca.,  P r enum era t a  roczna  tu w War szawie  w y ­
nosi  z ł p .  27.  P. iyjniuie się w Księgarni  Aug. 
Ł m .  G liksbc-rga  przy ulicy Miodowej pod fila­
r ami ,  gdzie 3 p ie rwsze  nu mera  i u I  odebrane  
być  mogą.  — Uwiadamia *ię te osoby,  k tór e  
niaiy ua S męt  ar  z u Powązkowskim kamieni e  w 
OJ tir wsadzone,  nad mogi ł ami  swej  Fami l j i ,  od 
s t rony obozu i w ś rodku  smę ta rza ,  aby r aczy-  
h  p i z j b y ć  i urządzić  tez nagrobk i ,  gdyż m u ­
sy  rozbi erane  będą  dla rozprzes t r zen ien ia  s i u p  
tarza-  M i k o ł a j  Pawło we k i . —  Wczo ra j  po u- 
konczen iu  Oblubienicy z L a m tr m o r u ,  zas łu-  
i o n e m  p rzywo łan i em zaszczyceni  zostali  JPan-

na P alczew ska  i JP .  Piasecki.  —  Na ostatnich 
T arg ach  War s zaw sk i ch  p łacono za korzec Ż y ­
ta z ł .  od 13 gr.  7 i pó ł  do l i  gi-. 7 j pjy.  
Pszeni cy  od 19 do 23.  Jęczm ien ia  od 12 do 
14.  Owsa od 11 do 11 i p ó ł .  Siana fu rę  iodno- 
konną od 18 do 30,  parokonna od 30 do Js .  —_ 
Donoszą  z Odessy , że wkrótce  do tego miasta 
p r zybędz i e  Mar sza łek  M arniont  i przez S t a m ­
b u ł  uda sig do E g ip t u  Rada  Szkolna  p ro ­
wincji  Poznańskiej  bardzo poleci ła Ks iążeczkę  
Polską ,  pod t y tu ł em  : Z ło tn ik i ,  d zi e łko  u ło ­
żone w duchu popu l a rnym,  zawierające wiele 
rzeczy pożytecznych dla mieszkańców wiejskich.  
—■Do Kuska  wybiera  sig wiele osób w Maiu.

Dokończenie wczorajszego a r ty k u łu  i  P e ­
tersburga.  —  Każdemu  wiadomo,  iaka by ł a  n a ­
tura  owej rzeczypospol i te j  po l s k i e j ,  z które j  
sig P.  Lelewel  che łp i ,  dla zbudowania  swoich 
demokra tycz ny ch  s ł uchaczów.  Wolność  która  
panowała  w kraiach Sarmatów , by ł a  Jedynie 
wyuzdany swawolą s z l ach ty ,  a t yrańskieni  u- 
c iemigzeni em ludu,  k tó r y  dopiero p o  podziale 
Polski  po zb y ł  się d ługo  na sobie ciyżonego 
ia r zma  i zy sk a ł  opiekę  po rządne j  admin i s t r a ­
cji naprzeciw dowolnym u c i s k o m ,  iakio dotąd  
znos i ł ,  bez nadziei  na jmniejszego Wsparcia ze 
s t rony r ządu ,  k tóry sam b y ł  tylko c ieni em bez
ciała.  Bez rząd  i depozytyz in ,  by ły  to l i l a ry,  na 
k tó rych  spoczywał  gmach  r ządu  po l s k i e go ,  a 
z k tó rych r u n ą ł  nareszcie ,  aby sig zagrzebać 
we w ła snych  zwal iskach.  Sp raw cy  ostatniej  re-  
wolucji polskiej  domagal i  się wolności ,  nie dla 
na rodu ,  ten bowiem daleko wolnie j szym i n ie­
równie szczęś l iwszym b y ł  , niżel i  "za Po l ­
skich r ządów;  J ehmość  Panowie  Rclewel ,  P u ­
ławsk i ,  \ \ o r c c l )  i ich t owarzysze  zadali wolno­
ści ,  lecz dla swych wyuzdanych namiętności  , 
k t ó r e ,  gdyby  sig ich przedsięwzięc i e  udało by-
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ł o ,  wznowi łyby dawny n ie r ząd  polski .  Teraz, 
zaś po radźmy  się dzieiów , czy talii n ierząd 
m ó g ł  obiecywać; pos t ęp  cywilizacji  i ludzkości .  
P rzek ręc iwszy  w t en  sposób his toi ję  p rze sz ło ­
ś c i , dla skierowania iej do swego z a m i a r u ,  
P .  Lelewel  k r zyw dz i  również  hystor ją  dzisiej­
szą.  W  tej mierze  iest  on z 9obą zgodny.  P r z e d ­
stawia nam swoim zwyczaiein s t opniowe roz- 
wiianie się zasady rewo lucy jne j  w Rossj i  , i 
p rzy t acza  i ednego  z naj l epszych dzis ie j szych 
Poetów naszych,  dla okazania iego p r z y k ł a d e m  
pol i tycznej  dąźnośoi  m łodzi eży  ru sk ie j .  Nie 
wiemy w pr aw d z i e ,  czyli  A lexande r  P u s z k i n ,  
w tej epoce , gdy iego świe tny t a l e n t  wrząc  
me  poz by ł  s i ę  icszcze swej  piany,  napis ał  owe 
wiersze  zacytowane przez  Lelewela,  lecz m o ­
żemy  z pewnością zaręczyć,  źe tein więcej  ża­
łować będzie p ierwszych owoców swojej  muzy ,  
i i  nieprzyjacielowi  iego ojczyzny poda ły  spo­
sobność wmawiania weń iakiegobąć podob ień­
s twa zamiarów i wyobrażeń .  Co do zdania P u ­
szkina o rewolucj i  polskiej ,  t akowe zawiera się 
w żego poemacie  , , do  potwarców Ross j i ,u  w 
swoim czasie og ło szonym.  Poniew.aż iednuk 
JPan  Lelewel  zdaie się ubolewać nad losem t e ­
go poety , , oddalonego do g łęboki ch  prowincj i  
pańs twa‘Ł wrodzona ludzkość  skł ania  nas do u- 
wiadomienia  go,  i i  Puszk in  mieszka  w P e t e r ­
sbu r gu ,  gdz i e  go  częs to n dworu wido ią ,  i za­
s zczyca  s ię ł a s k ą  i przychy lnośc i ą  swojego Mo­
na rchy .  Mówiąc o o p ł ak any m w yp adk u  k tóry  
b y ł  p r zedmio t em owej  obywate lskie j  uroczys to­
ści ,  Pan  Lelewel  m iędzy  innemi  ba jkami  uroi ł  
sobie,  iakoby w obronie owych n iedosz łych  do 
sku t ku  zbrodni czych  zamachów,mia ł  s tanąć p r zed  
Cesa r zem  Miko ła j em Kancl erz  Państwa  Hr .  Ra -  
mianeńw,  k tóry tegoS właśnie  dnia  l e ża ł  iuż na 
śmie r t e l nem łożu rażony par a l i żem i wkrótce  po ­
tem żyć p r zes t a ł ;  przy lej okoliczności  P.  Lelewel  
pyzyp isu i e  m ł od em uM on a r s ze  czyny i s ł o n a , k t ó ­
r e  obowiązani  Jes teśmy ogłos ić za bezcze lny  w y ­
m y s ł .  Podo bne  fa ł s ze  b y ł yb y  zdolne wzruszyć do

g runtu  duszę  i p r zen iknąć  zgrozą  wszys tk ich ,  
k tór zy  znaią  świetne przymioty Cesarza ,  gdy-  
by z drugi ej  s t rony najvvięks / a  iM«(l<»r/ecr.ność4 
nie czyni ł a  ich z b j t  śmiechu godnemi .  W c a ­
ł e j  tej d ramatyczne j  scenie nic mas* słowa 
p r aw dy  i sama z siebie wystar czy do wzięcia 
miary o reszcie.  Druga  mowa,  o której  wspo- 
ni nieć oam zostaic,  wyrzeczoną była  przez  P. 
Worce l l a ;  podobna do poprzedza j ące j ,  ie- t  zbio­
r em  wyki  zykników i potwa rzy,  rodzaiu,  w1 k tó ­
ry m  zdaie się,  źe emigranci  Polscy nabyli  zna­
komi te j  wprawy .  P. Wor ce l l  kreśl i  nam i  p r ze ­
s adą  ide dny  obraz cnót  i z as łog rewoluc jon i s t ów  
Pol sk i ch ,  wysławia ich s zl achetne  post ępowanie 
i c z u ł ą  dla Rossj an v zliwość; a zapomina o 
owym d n i u ,  kiedy k lub i ś c i ,  godni  sp r z y m ie ­
r z e ń c y ,  nie ludzko zamordowal i  jeńców Ros-  
zy j sk i eb ,  między innerui  iednego Oft icera  c ię ­
żko r annego i dopiero co do War sz awy  p r z y ­
wiezionego,  oraz wielką l iczbę Polaków po­
dej rzanych  o porozumieni e z Ross janami a są­
downie  iuż poczęści  uniewinnionych.  Jeźl i  ta- 
k i e  by o maią dowody uezuć bohaterów wolności ,  
b roń  nas od nich Boże! wolcmy raczej  szczerych 
i o twar tych nieprzyjac iół . '  Osobl iwszy to, p r z y ­
znać  t r z eb a ,  sposób iakiego rewolucjoniśc i  P o l ­
scy użyli  dla zaprzyjaźnienia  się z narodem ros-  
syj skim.  G d y  z iednej  s t rony ul oczyście obcho- 
dzą  dz ień ,  w k ( ó r ym5 c iu  RoSsjan,  za wyrok iem 
sądn ,  ponieśli  ka r ę  śmierci ;  z drug i e j  znbiiaią 
ich sami , 10  r azy  tyle; (w l i s t o pa d z i e  1830 
i w Sie rpn iu  1 8 3 1) gwałcąc  han i ebui e  święte  
p r awa  ludzkości  i narodów,  na r annych i b ez ­
b ronnych  ienców! Nie che łpc ie  się z waszą syin- 
p s l j ą  ku Rusk ie j  młodzi eży ,  k tór ą  m n i em a­
cie p r zychy lną  waszym marzeniom! Międ /y  nią a 
wami,  k tór zy  iak Kain zmazani  bra tobojc?em p i ę ­
tnom b ł ądzi c i e  po świacie,  n ie  ma nicspólnego !  
T a k  ies t  pod has ł em t o ;  , ,Ross j anie  mordu j ą  
Polak ów ! , , powstani e w War s zaw ie  tfozpoczę- 
ł o  się; w tej mierze P .  Worce l  ma s ł uszność .  
K łam s t wo  by ło  ha s ł em zebrauia  buntowników,
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równ ic  iak cały i ch  s amach  pol egał  iedynie  
na k łams twach  i s za lbier s twie ,  oraz iak wsze l ­
k i e  ich p isma,  k tó r emi  od czasu swego wy­
gnania ,  zarzucają świat  l i teracki ,  noszą na so­
b ie  znamię omamienia.  Jeszcze  się i na to z P. 
Worc e l l em  zgod».itiiv, że Murawicw , Pes t cl  i 
Bes tużew z del egowanemi  od towarzystwa Po l ­
ski ego zawarli  rzeczywiście  u k ł ad  wzgl ędem 
oderwxil ia od Cesars twa tych prowincj i ,  k tór e 
p r z ez  nieiaki czas do Polski  na leżały ;  lecz za­
r azem uczynimy tę uwagę,  ze właśni e ten u- 
k ł a d  w najwyższym stopniu ob u r zy ł  wszys tkich  
Ross j an  , m i łu i ący rh  chwa łę  swoiej ojczyzny,  
i i ch pogardzi e p r zeka za ł  tych,  którzy bez  pra 
Za  i powołania ,  ważyli  się zezwalać na zmn ie j ­
s zeni e państwa.  Prowincje , gdzie massa ludu 
obcą iesł  Polakom pod względem obyczaiów,  
ięzyka i rel igj i ,  gdzie  sama iedynie  szlachta za 
Polaków uważaną być może ,  ponieważ ona p o ­
dziel i ła  między siebie podbi te  z iemie ,  te mó­
wię prowincj e od Rossji  oderwane  być  mia ły .  
Taka .powolność,  sp i zy i a i ąc  marzeniom ki lku 
bezroznint i ych ,  mogła  zapewne wchodyić iv ich 
r achuby,  lecz gnd/.iż się potem takich ludzi  
Dazyn-ać pat ryn tami?  G dy by  we Francj i ,  k t o ­
kolwiek i iakiego bąć s t ronni ctwa ,  poważy ł  się 
p r z y r zek ać  mona rchom !uh demagagom n i e ­
mieck im ,  że w p r z ypa dk u  udania się zamie­
rzonej  rewolucj i  odstąpi  im Alzacji,  Lo ta ryn ­
gii i Lhjrgundji ,  post ępowanie takie  nie byłoż -  
ky uznane za han iebną zd rad ę  in t eresów oj- 
c* J*ny?  a Rossja m a i  opł ak iwać  iako ofiary 
p s t ryo tyzmu ,  tych z pomiędzy synów swoich,  
k tór zy  sio spodlil i  p r zez  tak s romo tne  zezwo­
lenia? Go ieduakże  rzeczony mówca nie waha 
®‘p utrzymać!  Pan Worc e l  wracaiąc do w y ­
padków 1 l ( 20 )  Grudni a ,  mówi : , ,Ross j an  i 

“ laków było  nas tys iące.  Ki lkuset  t ylko schwy-  
*"vch,  ponieśli  ok ropne  męcza rn ie  i t. d.  Po* 

jjj"1 dodaie : , , przez cały rok  w Pe t e r sbu rgu  i 
’skwie znikal i  mężowie  od żon,  ojcowie z u- 

Sc‘*ków dzieci ,  synowie z łona  swych matek!

byli  to podej r zani ,  k tó rych  s ądy ,  mimo  swo­
ich t o r tu r  i nkw izycy jn y th  wyśledzić  nie mo­
g ły .  Nie można było n igdy zl iczyć wszystkich 
ofiar te j .potaiemnej  zemsty.*4 Spodz iewamy  się,  
ze p.  Worce l  sam p rzyzna  zapewne ,  iż podoz 
bna na żadnych  dowodach nie op.arta gadanina ,  

powinna na autora s ł uszny  zar zu t  k ł a m ­
stwa,  pros imy go oraz,  aby nam r aczy ł  wy­
mienić  iodnę pr zyna jmniej  of iaię owych mn ie ­
manych  m ęcz a rn i  i p o ł a i e m w j  z W y ­
m ó w k a :  , , nazwiska ich pozostały n ieznane4* iest  
ba rdzo  l i chym wyk rę t em ,  za pomocą  którego 
moznaby  równ ież  z kolei  zarzucić  p. Worc e l  
tys iące morde r s tw  i zabójstw.  Jak to być może,  
py tamy  się go, a żeby tylu nieszczęśl iwy ch s ł o ­
na swych rodz in  wyda r tymi  być mogło ,  i ż e ­
by nie post rzeżono  r azem ich zniknicnia  i r ó w ­
nież aby nie wiedziano o ich naz w i skach?  
W  prologu,  k tó r ym Kur j e r  Belgi jski  p rzyozdo ­
b i ł  opis uroczystości  , oraz w mowach J J P P .  
Pu ławsk i ego ,  Worce l la  i Le lewela ,  zaręczają  nas ,  
że pewna l iczba młodych  Ross j an ulega t emu  
samemu  .nieszczęściu,  iakie c ierpią  wychodey 
Polscy.  Nic ihżo nam wymieni ą tych młodych  
Ro ss j a n ,  niechajże wyjdą ze swego ust ronia 
owi mn ieman i  męczenn icy wolności ,  aby imio­
na ich wyry t e  zostały w świątyni  pamięci ,  gdzie  
iaśnieią iuż imiona Lelewela ,  Worcel la  i P u ł a ­
wski ego!  Pocóż ta skromność  i ten wstyd f a ł ­
s zywy ,  gdy idzie o nieśmier te l ność?  Lecz my ,  
dopoki  ci bezimienni  bohaterów ie nie raczą  sie 
objawić publ i cznie ,  wątpić będz iemy  o ich exy -  
stencj i ,  i oświadczamy,  iż ta iemnicze od k ryc i e ,  
k tó r e  nam o nich udzie lono,  ies t  tylko potwa-  
r z ą  godzącą na honor  ludu Rossyj skiego.  Ż a ­
den Rossja ni n nie b y ł  zmus zonym z po li ty­
cznych powodów szukać  p r zy tu łk u  za granicą 
i zebrać i a ł mu zn y ,  a ieśl i  d emokrac i  Polscy 
zebrani  w Bruj t ef l i ’ wymieni aią  iakąś lalkę,  na­
zwiskiem zjuhow., iako r ep r eze n t a n t a  em ig ra n ­
tów Rusk i ch ,  i e ie l i ,  w iego imieniu,  ( s am za­
pewne  mówić nie umie)  n skaz u i ą  i ednemu a

(*)



Gtł  nnków tnwarZy twa mi łośników p r a w d y ,  od­
czytać mowę dziękczynny;  my z naszej  s t rony 
j e s t e śm y  upoważnieni  oświadczyć : że ten nie* 
my  mówca nie należy do żadne j  choćby naj­
mniej  znanej  fąmilj i  Zub ó iv ,  i ż.e w ogolno- 
śei iego pochodzenie  Rossy jsk i c ,  zdaie się być 
n ade r  watpl iwern,  A ieżeii  tak ies t  r zeczywi ­
ście,  niechże go ośmielą mówić ,  niech nart\ w y ­
mieni  prowincj ą,  miasto lub wieś gdzie  się u* 
rod z i ł ,  gdzie mie szka ł ;  niechaj  wreszcie  ws ka ­
że nam j akąkolwiek rękojmią  narodowości  det 
k tó re j  się p r zyzna i e ,  albo k tó r ą  go obdarzai ą.  
Finz ieszcze powtar zamy ,  iż, nie me z a  grani cą  
żadnych wychodźców rossyjskieh z pol i tycznych 
p r z y cz y n ,  i wieprzy puszczamy,  iżby się móg ł  
suraleść jakikolwiek l oss janin,  kvóryby,  zdolny 
jako cz łowiek honoru wystąp ić  iawnie bez o- 
bawy i z c zys tym su m ie n i e m ,  chc i a ł  się b r a ­
tać z b o ha ty i a m i  sierpnia;  z re sz tą  zostawiamy 
emigracj i  polskiej  wolność werbowania sobie 
c z ł onków,  k tó rychby  wszys tki e  p rawa i sądy 
skaza ły  dawno na hańbiące  ka ry . “

Francja.-*-  Donoszą  z P aryża  d.  14 b ,  m. 
i.r. w ciągu dnia 13 uwięziono w Paryżu  100 
o sób .  YV czasie gdy francja zostaw»ła w obawie 
o bezpi eczeńs two  i spokojność w k ra in ,  p r z y ­
b y ł a  wiadomość z M ą d r y  l i t ,  że w tej stolicy , 
jak iuż donies iono,  b y ł y  po rus zen i a ,  k tórych 
s ku t ek  dot.ąd nie ies t  wiadomy;  zapewniają  tak- 
że,  iż Xiądz  M eryno  naczcle 1000 ludzi  w kr o ­
c z y ł  do  K a s t y l j i , za k tó r y m  postępować ma 
Don. Karol  w 2000  wojska.  —  Wsz ys tk i e  ga .  
zety Paryzki e  są nape łn ione  obsze rnemi  opi ­
sami burz l iwych zdarzeń  w tej  stolicy , p r zez  
k i l ka  dni do 11 b. m. t rwaj ących ,  te opisy są 
n iezgodne  ; iedoak wszys tkie  zgadza i ą  się , że 
bu rzyc i e l e  spokojności  między k tó r e  mi byl i  i 
cudzozi emcy,  rozszerzyl i  t rwogę  w ca łem m i e ­
ście , w k i l ku  miejscach t ł u m n ie  się zg ro ma ­
dzi l i ,  a gdy wojsko i gwardja narodowa nacie ra ły  
na n ich ,  W zaciętej  walcę po leg ło  wiele osób,  
k tó r ych  l iczba d o t ą d  nie  ies t  z pewności ą  wia­

doma.  G d y  Królewicz,  i a k i e J n e  * gazet  tw ie r ­
dzą X żę  Orleański*, a i nne ,  iż. i z Bra tem swym
Xciern iVemnr W galopie pędzi l i  kónno do mie j ­
sca w k tór cm zgromadzi ł o  się wojsko ; k to ś  z 
okna s t r z e l i I ! na tychmias t  żo łni e i ze  wpadli  do 
t rgoź  domu i wymordowal i  prawie wszystkich 
mieszkańców a nawet  dzieci .  —  Gdy cz ło n ko ­
wie Jzb  Parów i Depu towanych  przybyl i  do 
Króla f t yml rzaiąc  mu uczucia z powodu tych 
smu tnych  wyda rzeń ' ,  Król  rozczulony w yn u­
r z y ł  wdzięczność wojsku i gwardj i  narodowej 
za ukazaną  gorl iwość z na rażeni em życia wu* 
śmierzeniu  rozruchów , poczein wydał  wyrok  
r .wołuiący s ąd  Parów , p r zed  k tó ry m stawieni  
będą  spr awcy ostatnich zaburzeń.  Król  do ze ­
b r anego  wojska p r zemówi ł  z mocą i tkl iwością,  
fcc w każde j  pot rzebie  tak iak w swej m ł od o ­
ści stanie w pośród szeregów Woiennych.  — W  
opisach wydarzeń  w L u g d u n ie  w yp Son o ,  iż, w 
nich poległo p rze sz ło  1500 o só b ,  co się ied- 
nak niosprawdza.  ——Najpóźnie jsze wiadomości  
e P o r y ta  są nas t ępu i ące :  Szkody  z rządzone  
p r zez  t er aźnie j sze  zaburzeni e,  ł a t w ą  mogą  być 
wynagrodzone.  Poległo 8 oft icerów a b u r z y ­
cieli wielu ranionych ukrywaią po domach.  P r z e ­
sadzona iest  wieść,  że wyrobników albo zab i ­
tych  albo ranionych by ło  sż  4 0 0 0 . —  W  Mar*  
e y l j i  odebrano wiadomość z A f r y k i ,  że Cesar* 
M a ro ka ń sk i  wydał  Wojnę Królowi N e d p o l i ta ń • 
ek ie m n  i k az a ł  chwytać wszys tkie  okrę ty  tegoż
Kró l a  Dzi enn ik i  Paryzki e żalą *ię, ż e  w Lu*
g d im ie  by ło  wojaka tylko 6500  ludz i ,  p rzez-  
co burzyci ele  ła twiej  walczyli ,  s zczęściem że 
nr tyl ler ja  Zokolic nadci ągnęł a  cwa ł em,  i nako-  
niee roz t r zyg nę ł a  zwycięz two.  — Zapewn ia i ą ,  iż 
Król  F il ip  oświadczył ,  że iego imieniny d. 1 ma­
ja nie maią być uroczyście  obchodzone ,  a p ie ­
n iądze wydawane  na tę uroczys tość  aby z łożo ­
no na leczenie  r anionych walczącycb teraz * 
burzyc i e l ami ,  oraz na Wsparcie : 'dów i s ierot  
pol eg łych w t e j  walce.  T u l  sallio ma się stać 
we wszystkich miastach P r a n e j ? . W  L u g d u -
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n ie  p rze* $ dni żadna nic wysz ł a  gazeta;  w 
tein mieśc i e we d ł u g  najpóźniejszej  wiadomości  
i u Si p inu i e  zupe łna  spokojność ,  skl epy k up i e ­
ckie  otworzono i r ozbraia i ą  iniestkaucojVj oraz 
ścigaią n iespokojnych.

R e l g j a . — Donoszą  r. R r u X e l l i  d. 1 b.  m. 
I c  d.  29  z.  tn.  zuaczna liczba wojska zebra ł a  
s ię w tej stol icy,  na każdej  ulicy powiększono 
s t ra że  a na rozmai tych punk tach  miasta  w y s t a ­
wiono oddzia ły iazdy i piechoty.  Spodziewać 
się należy,  i e  ta ost rożność r ządu zachowa po ­
r zą dek  i bezpieczeńs two.  Nowy G u b e r n a t o r  
H 'a ie n n y  tej s tol icy, odznacza  się nadzwycza j ,  
ną  p rzezo rnośc i ą ,  ł ącząc  ł agodność charak te ru  
T ś c i s ł ą  ost rością dla wyst ępnych

f l t s i p a n j a .—  Gazety Angie lskie  donoszą  mię­
dzy innemi  * B ilb ao  d. 28 e. m.  nas tgpuiące 
t da r zen i e ,  k tó r e  dowodzi  iak są przywiązani  
zapal eni  Hi szpani e do D o n  K a r o la .  Pew nemu  
Koil iście k tó r y  został  schwytany pr zez  ocho­
tników Królowej ,  zapewniono życie ieżeli  sto- 
ł a ć  będzie  , , niech żyic Królowa!*4 Karl i s ta na ­
t ychmias t  z aczą ł  ze wszys tkich s i ł  k r zyczeć  
, , niech żyie Don Ka rol ! '4 n gdy go pchnięto 
lanco w bok,  po wtó rzy ł  tenże sam ok rz yk ,  na- 
koniec  p rzy  muszo no go jeszcze raz wołać niech 
Żyie Królowa! lecz on ogołoci ł  swoie p ier si  i 
zawo ła ł  , żądam śmierc i ,  ale Don Karol  iest  
t y lko  p rawym Królem moim,  prze to n igdy 
nicu/ .nnm I z a b e l l i »*4 Zapalony Karl i s ta  p a d ł  
•w tejże chwili  odeb rawszy  20 ran i wołaiąc 
ewedoa przy  skonaniu : , , Niech żyie Don Karol ! '4 
—  W e d ł u g  odeb ranych listów z Po rtu  gal j i ,  m ia ł  
D o n  K a r o l  dnia  18 z. m.  prze i eźdżae  przee
miasto L a n e g o  W  wojsku Królowej  maią
być u t w o r z o n e  W yborow e  p u ł k i  p ie c h o ty  i iaz- 
d y ,  k tór e b f d ą  p r z e z n a c z o n e  na g a rn iz o n  M a ­
d ry t u .  — W  o k o l icy  T o r t a i y  u t w o r z y ło  s ię  po ­
wstanie  na korzyść  D o n  K a r o la .

M n g l j a . ~  Donoszą z L o n d y n u  d .  I S b . m .  
Se rr por t ach P o r t i m u t u  pracui ą ciągle nad 
wy pra wą  okrętów na morze  ś ródz i emne  ^ a to

dla zluzowania okrę tów będących  tła t am ecz ­
nej stacji , k tó rych s ł użba  kończy się w t ym 
roku .  K on t r  A dm i r a ł  G age  przczr laczony na 
dowódcę ok rę tów  na stacji L isbońskie j ,  wm ie j -  
sce Kont r  Admi ra ł a  P a r k e r a , w krotce uda 
si-e na miejsce  swego przeznaczeni a .  — Dnia 
14 b. tn. po świętach Pa r l amen t  r ozpoczą ł  po­
siedzenia .  —  W  J r l a n d j i  znow u pope łn i ane  są 
bezprawia .  —  Je n e r a ł  Hiszpański  Mina. obe-  
becny  w Londyni e ,  bardzo zachorował .

W ł o c h y . — ’.Mar sza ł ek  B u r  m o n  kupn ie  d o ­
b ra  w Państwie Papi ezk i em,  w których  zyczy 
eaisończyć ży c i e . —  Rossyjski  J en e r a ł  H e r d e r  
u m a r ł  w Rzymie ,  na iego pogrzebi e  zna jdowa­
li sie wszyscy Ross janio obecni  w tej  s tol icy,  a 
batal jon wojska O jca  S .  c zyn i ł  honory.

T u r c j a .  —  Do S t a m b u ł u  p r zy by ło  z Egiptu 
k i l ku  znakomi tych u rzędników i wodzow,  Su ł t an  
p r z y i ą ł  *ch up rze jmie  i nada ł  te rangi  iakie m ie­
li w wojsku lub na urzędach w Eg ipci e .  Mie­
dzy nimi iest  s ł awny H u sse in  B e j  dowódca Hat ty.

P o r tu g a l jni.—  Listy p rywa tne  z L i  fb o n y  do-  
noszą d. 18 z, m.  i e  D o n  M ic h a ł  zos t a ł  o p u ­
szczony p rzez  na jwiernie j szych s t ronników , 
k tór zy  udali się do swoich mnigtności ,  niechcąe 
d łuże j  być  ucze stn ikami  wojny domowej .  Juzie 
l isty p rywa tne  z d. 27 z. m. znpewniaią,  Że b i ­
twa pod S a n to r e m  iuż. był a  s toczoną,  w k t ó ­
rej  D on  M i c h a ł  by ł  p rzymuszony  ra tować swo­
ją o s o b ę ,  puściwszy się wp ław prze* r z e k ę ,  
ta wiadomość po t r zebn ie  potwierdzenia  ,  g d y !  
dotąd 'Kronika Lisbuńsko ot em nie donosi .  
później sze wiadomości * L iz b o n y  są  pomyś lne  
dla D o n n y  M a r j i , iej wojsko w 4 t h  miejscach 
ma ude rzy ć  na Michal istów,  a w t ymże  czasie 
wojsko Hi szpańsk ie  wkroczy do  Por tugal j i .  —
W  O porto  d.  10 b. m. ogłoszono,  że 2000  woj­
ska  H iszpań t  i u l  weszło do Por tuga l j i ,  a ś c i -  
gaiąc K a r l i  stów napadło  na Michal istów i zada­
ło  im k l ęsko ,  z ab rawszy  armaty ,  ieńców e t c .

R o z m a i to ś c i .— Dnia  14 b.  m.  w W ie d n iu ,  
pochowano *>vłoki Krzysztofa B a c h  Ces :  Krój;:
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Bera j l era ,  Dyrek to r a  s zko ły  ie5.J5.enia i s z t u ­
cznych i c i d c j ' v ,  naczelnika oraz kon iur t ego  ho ­
norowego Xiafgcego  dworu w. Parmie.  Kata-  
falek by ł  u r ządzonym w C yrk u ,  bardzo zn a ­
czna l iczba osób tak przy j ac ió ł ,  k r e wnych ,  iak 
i członków? towarzys twa s ztucznego i c l dźe n i a ,  
nape łn i ł a  ca ły  cy rk ,  mowg bardzo  rozczul a­
jącą miał  Pas tor  kościoła r eformowanego  Do­
k tor  F r a t z , po k tór e j  t r umnę  złożono na ma­
r y ,  a celniejs i  z towarzystwa iezdców,  zanieśl i  
ią na barkach i umieścili  na ka rawanie ,  k tó-  
i y  c iągnę ło  (i karych dzie lnych koni ,  a za 
t r u mn a  prowadzono szpakowatego konia k r e p ą  
ok ry t ego ,  b y ł  to u lubieniec nieboszczyka.  J e s t  
on bardzo  w W ie dn iu  ża łowanym,  b y ł  ie- 
J n y m  z najpierw szych Be rej te rów i iezdców 
sztucznych w Europ ie .  —  Nigdy tyle w t f ' ro-  
c ł a o i u  w ciągu ki lku dni n iczda rzy ło  sig sa­
mobójstw ile od 8 do 14 b.  m . ,  z as t rze l i ły  sig 
Jjowiem 3 osoby,  powiesi ł  sig wyrobnik,  a d r u ­
gi wskoczył  w rzekę;  prócz tego drol etni  ch łop-  
czyna  w yp i ł  p rzez n ieos t rożność zostawio­
ny  witpyol,  i u m ar ł  w boleściach;  p raczka  wpa ­
d ł a  w wodę i u tonęł a ,  a i na ig tny  kupi ec  s p a d ł  
z schodów,  i zaraz skonał !  — Nigdy tak k ró tko  
n i e t rwa ła  rewolucja iak p r zed  k i lką t ygodn i a­
mi  w Kolonj;  i l l a s a u h u s t 'S  w A m e ry r e  pó łno ­
cnej .  VVyrobnice żąda ły  większej  zap ł a ty ,  a 
nieot rzyinawszy iej u tworzy ły  hufiec,  far tuch 
iak chorągi ew zawiesi ły  na d r ągu  i masze ro ­
w a ł y ,  lecz widząc  l e  sig ich nik t  nielgka,  a 
mężczyźn i  śmieJi się,  z ł o ży ły  chorągiew i z a ­
ws tydzone  wróci ł y do zw yk łe j  roboty.

Z]rząd M a n ic y p a ln ^  31. S . W  n rs ta w y .
W  dniu SO b pi. o godzipie  11 rano w biórze Koin-  

inissarza Admini s tracyjnego Cy r k u łó w 7 i 8,  o d b ę ­
dzie  S>e Licytacja publiczna na sprzedał  rjogiu dre­
wnianego  pod Kr 1003,  od frontu ulicy Złote j  po-  
ł o ż o n e g o ,  z obowiązkiem rozebrania iako zawale  
niem się grożącego.  Chcący przystąpić  do l i cy­
tacji  z ł oż y  wadjum w kwocie  złp:  30.  b l i ższe  n i .  
ruuki  każdego czasu w biórze wspomni anego  Kotn 
inissaria mogą być przejrzane —  Itefercndarz Stanu

Prezydent  T. B a szc zy ń sk i.  —  Sekretarz Jeneralny G. 
Jahułkowski .

TRZV1ECHAL1 do W A R S Z A W Y .
Sziiriisin Jenerał  7, W ł o c ł a w k a ,  Swi eżynski  Józ:  

Dzie;  z Guzoiv,  S zypowsk i  Nepo: Dzie:  z Małacho-  
wie,  W yczo ł kowehi  Ant: Dzi:  7, Całowania ,  Kreto-  
wicz Bogn; Ozie: z Urchowca,  Deskur Anilrz:  Dzie:  
z Opozdzewa,  Jezierski  Jan Dzie: z Janowic.

' D O NI E SI E NI A.
T r a o g o l t  Dietsch b y ł y  Dys ponent  handlu W i n n e ­

go od ki lkunastu lal  ś. p.  Jana Kuźniczowa w domu  
zwanym pod Gwiazdą przy ulicy Senatorskiej ,  obją­
wszy  tenże  handel  na swoią Osobę ,  poleca się ł as ka­
wym wzg l ędom Szanownej  publi  znoś.  i, która ciągle  
tenże  handel  obecnością swoią  zaszczycać raczyła ,  
zapewniaiąc  uprzejmą u s ł ug ę  i umiarkowaną cenę  
t runków zagraniemych.

M E T R  ięzyka Francuzkie gorodowi ty  Francuz lub 
Polak  po francusku gruntownie  mówiący,  posiada­
jący ięz.yk niemiecki  i inne nauki  klassyczne w ię-  
z yku polskim dawać mugący, '  iest potrzebny  do u-  
czenia dzieci  w domu,  który oprócz przyzwoi tej  z a­
p ł aty ,  będzie  mi ał  mieszkanie i wszystkie  wy go d y .  
Ży c zą c y  zatem przyiąć te obowiązki ,  zg łos i ć  s ię ra­
czy do douiu Jasińskich przy ul icy Now y-Sw iat pod  
Nr 12S6,  gdzie  dalsza wiadomość u Rządcy domu.

D o  Handlu Towar ów ROSSYJSKlCH Wojciecha  
Kuberskiego przy ul icy Kiakowskie  Przedmieście  Nr  
454,  w podle P.  Dobrycza,  nadszedł  świeży  transport  
towarów z Moskwy,  iakoto:  Parasdi  w r ó ż n y c h  ga­
tunkach męzkich i damskich,  Rofe ty  do ofcien per-  
kalowe w r ó ż n y c h  kolorach,  Cerata jedwabna,  per-  
k a l owa ,  i na p łótn ie  w różnych gatunkach i k o l o ­
rach,  a osobl iwie Cersta na s to ł y w najgustowniej -  
szych deseniach i kolorach,  oraz inne l e w a r y .

Wi adomo czynię  iż prawnie zflięte ruchomości  ta­
ko  to: T u ż k a  meblowe,  Szafy ,  Lichtarze platerowa­
ne 1 mosiężne,  Suknie ,  i t.  p. przy ul icy VtcJowej  
w d >mu pod Nr 17D4• w dniu 98 m. i r. b. o godz inie  
10 z rana, zaś w dniu 29 m. i r. b. na Targu Ź - l a z n a  
Er*ina ztsanyin,  o godzinie  12 w po ł udni e  Dorożka,  
Sanki ,  Dzwonki  mos i ężne ,  Skrzynie ,  Szafa,  Koła  
do woz ów,  S to ł k i ,  Zegar śc i enny,  i t .  p. w  Warsza­
wie przez publ iczną Licytacją sprzedane zos taną.—  

H in c en ty  I t la r ty ń s k i  K.  I’. C. W .  M.
W dniu 28 m. i r. b. o godzinie  10 7. rana w W ar- 

gznwi-  przy ul icy Mazowieckiej  w domu pod Nr  
A34"? Littera Ko mody ,  Biórka,  Szafy,  S to ł y ,
•Łóżka mahoniowe,  i t. p.  zaś w tymże  samym dniu  
o godzinie  2 z po łudnia  w Wat szawi e  przy ul icy Pie-
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karskiej  w domu pod Nr 193, Stol iki ,  Kanapy,  Krze-  
t ł a ,  L ustra,  Szaffci,# i t .  d. iako prawnie zaięte r u ­
chomości  przez publ iczny Licytacją niezawodnie 
sprzedanemi  b ę d ą . —  A d a m  Ł u k a sz e w ic z  K. 1\ (], 

Dom masłńw murowany o iednym pię­
t rze wraz * podwórzem, i stajniami dre- 
wnianemi przy ulicy Wolskiej  pod Nr 

.. ... 3079,  w korzysinein miejscu położony,
M Ź g*  i«st do zbycia z wolnej r eki .  Oceni e  

i warunkach powziąśe można wiadomość albo w A- 
pt« ce W.  Celińskiego ł u b u  W.  Adwokata  J»na Kan- 
Ugo  Wo łowski ego  przy ulicy Długiej .

Pot rzebna  iest  PANNA uzdatniona na starszą,  do 
Magazynu  Stroiów Damskich na Krakowskie  P rz e­
d m ie ś c ie  Nr 377,  na przeciwko Poczty  na l sze  p ię ­
t ro .  W ternie miejscu załoioncin iedynie dla nau­
k i  Panienek rozmaitych r obot ,  inogą być ieszcze 
k i tka  przyi f t emi .  O dalszych warunkach,  o p or ząd­
k u  nauki  i o t roskl iwej  baczności nad  powierzone-  
Uii ftziećini,  ł askawi  Rodzice lub Opielśunowie na 
miejscu dowiedzieć się zechcą .— R o za l ja  D y lc z y ń s k a .

S P R Z E D A Ż  NI ERUCHOMOŚCI .  — Po niedoszłej  
do skutku,  na d.  22 m. i r. b. sprzedamy Nierucho­
mości ,  p o ł o io a e j ,  w dobrach Falenty z przyległościa-  
Uli, Woiewództwie  Mazowieckiem,  Pcie Warszaw-  , 
sAim, Nieruchomość takowa,  składaiąca się z domu 
inassyw murowanego,  i innych zabudowali ,  vr Mia- 
I teczku Raszynie,  oraz 3ch wł ó k  gruntu miary c he ł ­
mińskiej ,  z p r awe m wolnego peszenia na pastwi-kach 
F a l en t ,  Raszyna 1 Pu  chał ,  tudziez z prawem wolne-* 
g o  polowania na całych tych dobrach,  a nalełnca 
d o  sukcessorów n i e g d j  Jana Spsrmanna ,  spr*z»daną 
ostatecznie zostanie,  w drodze działów przez Licy­
tacją  publ iczce,  w miejscu zwykł em posiedzeń W y ­
d z i a ł u  pierwszego T r s b u u a ł u  Cywi lnego VVdztwa 
M •sowieckiego,  w Warszawie przy ul icy Długiej  wr 
P a ł a c u  Rządowym pod Nr 549, w dniu 6 Ma ia r . b*  
o godzinie Ą po p o ł udn i a  przed W.  Stanisławem 
Cl iądzyuskuu Sędzią T ry b u n a ł u  do tego dtdegowa* 
ł iym,  a to, z *  *yn.iiqc Licytację od Summy i e j  t j -  
X f  z łp :  30,S()0 gr: 15 , —~ J v z e f  A n d  rych le  wiąz  At 

Dwie POSSESSJL murowane pod Nr 2592/3  p tzy  
ul icy Biegaj stoi-ące, są do wydzierżawienia rycza ł  
tern z wolnej  ręki .  O kondycjach tego wydzierża­
wienia dowiedzieć «ię można u Rządcy tychJfc posses-  
t j i  w n i t  hźe na drugieiti piętrzę* W tych possessjach 
feuajduią się l iczne MI ESZKA M A ,  SK ŁA DY,  dosta­
t eczna W OI) A i OG R O p  fruktowy od ulicy BrźozoWej* 

O-znalezionym T Ł O  MO KU, wiadomość mieć uio* 
fcna w Drukarni  Kurjeriu

K A R BO W AN IE  T I U L U do garnirowania p r Tft -  
muie się w domu pod Nr 963, na 2ra pięt rze za Że­
lazną Bramę za najpomierniejszą cenę,  za t rwałość  
w nierozwiianiu się karbowania  aż do zbrudzeuja  
onegoz zaręczam,  iak niemniej  iż Tiul  najmniejsze­
mu z żó ł k n i e n i u  nie podpadnie.
{J^j^ Handel  V\INA i K O R ZE NI  od lat  ki lkunastu 

przy ul icy R y n e k ' N o w e g o  Miasta Nr  396,  da­
wniej  pod firmę Józefa Jabłońskiego,  teraz Jana Le­
chowskiego exystuiqcy,  iest  z wszelkieiui  towarami  
i porzędkami  do tegoż hależącemi do odstąpienia* 
W z y w a  się zarazem uprzejmie wszystkich Debi to-  
fów do handlu wyżej  rzeczonego,  aby się z należ y- 
tości uiścili ,  a to do Iszego Czerwca r* b.  g d y i  VT 
przec iwnym razie użyte zostanę kroki  prawne.

W  Środę 23 Kwietnia przy  wyjściu z Koncertu vV 
Resursie Kupieckiej  zgubioną Została BRANSOLD* 
T K A ,  na kanwie z łote j ,  zieloną pelą haf towana,  a  
klamrę z ło t ą ,  z dużym w środku Topnze m; uprasza 
• ię uprzejmie znalazcę,  aby takową zwrócić r aczył  
pod Nr 423,  Krakowskie Przedmieście,  a przyzwo* 
i tą  za to  nagrodę ot rzyma.

Fei ix Sokołowski* K R A W I E U  MĘ Z Kl ,  
ośmioletniej  podióży do Niemiec i 

Franc j i ,  przybyły  z Paryża,  gdzie  przez czas d ług i  
practiięc u najs ławniejszego Krawca Blin,  wydocl&o* 
na l i ł  się w swej sztuce,  w tych dniach przy nlicy 
Kra:  Prze:  w d* mu W.  Cieleckiego Nr  417,  n n l sz eo t  
pię t rze ,  na przeciw Kantoru Werthejma otwiera 
Warsz ta t ,  vr k t ór ym wszelkie Suknie Męskie,  na t e­
raz p o dł ug  wzorów z sobą przywiezionych z Paryża^ 
i później  W e d ł u g  najświeższych Zurnalów będę wy­
kończane* Ma przeto n i ep łon ną  nadzielę,  i c  Sza* 
nowna Publ iczność zaufaniem łaskawem zaszczycać 
go raczy,  a ze swej s t rdny Wszelkich dołoży starań, 
ażeby godnie zawsze oczekiwaniu iej odpowiedział* 

DOBRA w bliskości Warszawy do sprzedania lub 
puszczenia w zastaw albo  w dzierżawę* W iadoimść 
pod Nr 145n» Dunaiu «a l em pigtrz« u  Psr. l  Źubirhi>*j.

Nieruchomość w Warszawie przy ulicy T r j  
* "b iek ia j  M  634 połoiorla ,  RYDZYNĄ zwa- 

J n a ,  śf>r*ed»«ą będsie  p rzez  publiczną li* 
j.-L-j—̂  ^ ^,|cytaujq w drodze Su  thas t  ap|i wdhy w n ^  a ti> 
w dniu 1 M a ia '1834 0 godzinie  lOtej z*taita iako t e r ­
minie p tze t  T r y b u n a ł  Oznaczonym} W Wydziale I 
T ry b u n a łu  Cywilnego W ojewództwa Mazowieckiego 
pod Nr 64^ posiedzenia odbywaięcego. W arunk i  !i* 
cytacyjne przejrzane być tnogę W Kancellarji W* * 
FndbieDkiego Pisarza T ry b u n a łu ,  tudzież  u Patrią* 
na Wysoctfi.ffgo f o d  Nr 545 tnieszkaiqeegob
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s ku t ek  p r awn i e  d o ko n an e g o  zaiecia  d om u  Nr  
5977,  5u w W a r s o w i e  |>r i y u li, y O k r ą g  p o ł o ż o n e ­
go , v*ra* z w sscdk pr t y l egłośe ia ini  ; z aw i ad a ­
mi am bza j łowną  l-AibTivz.ii-.se, iz d o ch o d y  d c i nu  t e ­
go  w 2ch  l e tn i ą  dz i e r ża wę  p oc z y na i ąc  od dnia  I go  
L ’j>ca 1S34 r - a k o ńc z y ć ,  s-ie mai ąeą  w t y m i e  dniu  
3836 r.  p r z e d e m n ą  K o m o r n i k i e m  mi e j sc owym,  w 
mi ej scu  sainemite n i e r uchomoś c i ,  p r zez  p u b l i c z n ą  l i ­
cytac ją  w dn iu  28 Maia r. b.  o g odz i n i e  10 z rana 
wy p u s z cz o n e  b ę d ą .  P r z y s l ę p u i ą c y  do  Lic y t a c j i  z ł o ­
ży  Va d ju m z ł p:  300.  Licytac ja  zacznie  się od s u m ­
my  z ł p :  900,  o reszc ie  w a r u n k ó w  dowiedz i eć  się 
m o ż n a  w K a n c e l l a r j i  p o dp i s a ne go  K o m o r n i k a  t u  w 
W a r s z a w i e  przy ul i cy Dł ug i e j  p o d  Nr  5 8 7 . —

A'. A l e x a n d e r  G a rb o lew sk i  K.  T .  C.  W .  M.
W  s ku t e k  p r a wn i e  dokonanego* za i ęc i a ,  possess je  

t u  w W a r s z a w i e  pr zy  u l i cy P r z ec h o d n i e j  pod  Nraini  
951,  952 i 953 s y t uo wa ne ,  w t r zy l e t n i ą  d z i e r ża wę  
p o c z y n a i ą c ą  się o d  d.  1 Lipca 1834 do dn ia  t ego  
1837 p r zedeu i ną  K o m or n i k i e m  w miejscu p o w y ż s z yc h  
N i e r uc h om oś c i  w dniu 27 Maia r.  b.  o godz i ni e  10 
z  r ana  prze® pu bl ic z n ą  L ic y t a c j ą  wypus zc z ona  bę d ą .  
L i c y t a c j a  zacznie  się od  su mmy  z ł p :  2 , 0 0 0  rocznie  
u s t a n ow i o n e j .  P r z y s t ę p u j ą c y  do Lic y t a c j i  z ł oż y  
V a d j u m  złp:  700,  o reszcie  w a r un k ó w  w Kanccdia-  
r j i  p odp i sa nego  K o mo r n i k a  w Wa r sz awi e  p rz y  ul i cy 
D ł u g i e j  pod  Nr  587 pr ze j rz eć  można .  —

A. A l e x a n d e r  Garb ole u y k i  K. T .  G. W .  tyj.
Za wi ad ami am Sza n o wn ą  Publ iczność ,  iż p r awn i e  

z«i ę t e  r uchomośc i  po  ś. p.  J f ) .  X c i u  Mich *le Hiero­
n i mi e  dwóch  J u i i  o  a  fYiid/. i w i Ile Ytu i ewodzie  Wi l eń-  
fckiui, ł a k o t o :  r óżne  Meble maho n i owe ,  .Obicia c h i ń ­
sk ie ,  Kocze ,  Ka r e t y ,  W.j-zy s r eb r ne ,  Ł y ż k i  i Noże 
s r e b r n e ,  T a b a k i e r k i ,  Zegary  b r on z ow c ,  etc.  t u  w 
W a r s z a w i e  p r zy  ul icy Prz echodn i e j  w P a ł a c u  pod 
N r  953,  pr / ł -z p u b l i c z ną  Licy tac j ą  więcej  d-t iącumu 
i pr zyb i c i e  *o t r z y i ł u i ą c u n u  a n ad t o  nie o d s t ę p n i e  
p ł a c ą c e m u  w dn i u  25 Kw i e t n i a  r.  b.  o g o dz i ni e  10_ 
z  r ana  i w dn iach  n a s t ę p n y c h ,  aż  do u ko ńczen i a  tej- 
i e  niezawodn i e  s p r zeda ne  będą .  —

A.  A l e x a n d e r  Garbolewski,  K.  T .  C.  VV. M.
W  exekuc j i  p r a woun' ci ry vh W y r o k ó w ,  i w o b i e ­

gu  d z i a ł ów  s p a d k u  mi ęd z y  Snkcesso*auai ,  w y s t a ­
w i o n ą  iest  na s p r z e d aż  p r ze z  p u b l i cz ną  Licy t a c j ą  
w T r y b u n a l e  C y wi l ny m  Wclztwa Ma zowi eck i ego ,  
P os s es s j a  w W a r s z a wi e  p r z y  u l i cy  Je rozo l imsk ie j  
p o d  N r 3071 s toiąca ,  z Domu m u r o w a u e g ó ,  Ka r cz my ,  
C - g i e l n i  o 3ch p i ecach,  i z i nn yc h  p r z ed mi o tó w s k ł a ­
dająca  s ię ,  za jmuiąca  334*318 ł o k c i  k w r d r a t o  w ych 
g r u n t u .  T e r mi n  os ta teczny t e j  sp r zedaży  odbędz i e

sio w  ty mż e  T r y b u n a l e  p r z e d  D e l e g o wa n y m  Sę d z i ą  
Bas ińskim dnia  2 Maia r.  b.  o g odz i n i e  4  z p o ł ud n i a  
L icy t a c j a  r ozpoczn i e  się od t axy  s ummą  z ł p :  14,141 
gr :  29 wynoszące j .  D o  possess j i  t e j  n a l eży  boni f i -  
kac j a  z T o w a r z y s t w a  Ogn io we g o  w r e s z f u i ą c e j .s u m ­
mie z ł p :  6 ,333 gr:  10. O w a r u n k a c h  tej  s p r ze d a ży  
d owi ed z i eć  s ię mo żn a  u  L u d wi k a  Za lesk i ego  A d w o ­
k a t a ,  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  S to  Je r s k i e j  N r  1788 
mi esz ka i ącego .

Niżej  p o dp i sa ny  mam h o n o r  donieść  Prześwie-
( f e  t n e j  Pub l icznośc i ,  iż Hande l  W i n  z ul icy D ł u -  

g iej 2 p o d  Nr  586,  z domu-  W .  S za mb e l a u a  
No w ak ow s k i eg o  z o s t a ł  p r ze n ie s i o n y  p rz y  u l i ­

cy  Sto Je r sk i e j  p od  Nr  1789,  p i e r wsz y  d o m  od P a ­
ł a c u  Kr as i ń s k i e g o  a d r ug i  od  s t r o n y  o g r od u ,  gdzie  
i i e  ł a s ka w i e  p o lecam zapewnia j ą c  wsze lk i e  g a t u n k i  
W i n a  i , k o  to:  F r a n c u z k i e ,  R e ńs k i e ,  W ę g i e r s k i e ,  
S za mp a ń s k i e ,  Cy pr y j sk i e  s t a re  i ws ze lk i e  i n ne  W i ­
na Des se rowe ,  za iak n a j u m ia r ko w a ń s zą  cenę  s p r z e ­
d a w a ć . —  f iy»; D it tm d rsc h .

D wa  P O K O J E ,  K U C H N I A ,  P I W N I C A ,  S T A J ­
NI A i G Ó R A ,  O G R O D  f r u k t o w y ,  k aż de go  czasu 
do naiecia  p od  Nr  1030.

jfpi- P a r a  Og i e r ów sż a ro g n i a d y c h ,  a n g l i z o w a n y c h ,  
1),^ k n e i r*85y> d o br z e  u j e ż d ż o n y c h ,  zd a t ny ch  

e ^ ^ d o  z a p r zę g u ,  wraz  z S Z O R  AM i  angielsUiemt  
z  b r o m e m  i bez b r o m ó w ,  są .do spr zeda n ia ;  oraz  K A ­
RIERA pudv)ó jna ,  bardzo* m a ł o  u ż y wa n a ,  massyw,  
W i e d e ń s k a .  K l oby  sobie  ż y c z y ł  t a kowe  nab y ć ,  ino- 
że p ó wz i ą ś c  wi ad o mo ść  u Mu r gr ob i ego  w P a ł a c u  
Paca  p rz y  ul icy Miodowe j .  ;

*** J u tr o  a  Mair .wsmego p r z y  u l ic y  iScdnarsk i<), 
Ś n i a d a n ie ,  B a rszcz  z r u r a , Z u p a  szczawiowa^ P i e ­
czeń  cc sm a r d z a m i  i B a z a r  A a , . l^rosie nadziewa*  
n t ,  Schab  z b u ra c zk a m i ,  Ozor,  P o lę d w ica  z r y d z a ­
m i  z r j z n a , p ryhas z r n o s t ló w  c ie lęcych , P o t r a w a  

■z in d y k <21 Z r a z y  c idęca  i P ie ro g iS n ięsn e .
J u t r o  u  B o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  O ł u g i e j  p o d  A r  

550 ,  u1 d o m u  d a w n i e j  B a l d ę g o ,  a t e r a z  S  o m nie  r  a , 
♦Śniadanie,  b ' z l n i vU w o ł o w a ,  P i eczeń cielęca z rożna  
s z p i k ow a n a ,  K o t l e t y  z g r o s zk ie m z i e l onym i r a ka ­
mi ,  Nóżki  cielęce ze sz czawi em,  K u r c z ę t a  p i e c z o ­
ne ,  K a p ł o n y  p i eczone  z s e r d e U m i ,  Z razy  a la Ne l ­
son ,  Fa r s z c z  b u r a k o w y  z us z ka mi ,  i inne  P o t r a w y  
mięsne . '

f)7.is rwio c ie o ła  vronni 3. V\ tr .oraj  w p o łn :  2.
T E A T R  R O Z M  A IT O S C I .  J u t r o  B a b u n ia .  M n i e ­

mano. Sobie  ta .  IS owy Tea tr ,


